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0  l i s t a c h  Z A S T A W N Y C H
.  czyli:
I N S T Y T U T A C H  k r e d y t o w y c h

( Dokończenie. )

^  r z y ś c i I n s t y t u t ó w  k r e d y  t o- 
r c h  d l a  w ł a ś c i c i e l i  z i e m s k i c h .

' szczędzaią i m  k o s z t ó w ,  i starań 
0 °stanie potrzebnćy poż ycz Ki,  g d y 4 za 
8t'  ̂ 2 t a laróvv od tysiąca dostaią L i-
. 0vr za st aw ny ch,  lub ich w a r t o ś ć  w g o -  
5 ^ y c h  p ienią d za ch ,  za p o p r z e d n i c z e m  

Sciomiesięcznćm w y p o w i e d z e n i e m .
2* Nie potrzebuiąc  n a w e t  pożyczki  

nabrać L i s t ó w  z a s t a w n y c h , i te 
.^„przypadek potrzeby z a c h o w a ć ,  za co 
ijj 0 k w i t o w e ,  to iest ipo od sta rocz- 

płacą. P o n i e w a ż  ie w  k a żd ym  cza- 
^  sPrzedać lub zas tawić  m o g ą , w i ę c  

83 g o t o w i z n ę  w ł o ż y ć  w  gospodar- 
j °i lub uż yć  z inny m iakim p ożytk iem, 

6 -są w  potrzebie  trzymania g o t o w i z n y  
Przypadki n a d zw yc zay ne.

Nie są w y s t a w i e n i  na niebezpie- 
^^^siwo w y p o w i e d z e n i a  tak , iak przy 

} r ®aynych p oży czk a ch ;  Listy  zastaw- 
Spj brzmią na ok a z ic ie la ,  w i ę c
Ty ^ h  iest ł a t w a  , drogą sprzeda- 
pję^^dzey posiadacz dostanie g o t o w y c h  
W ^ Y .  iak drogą sześciomiesięcznego 
i ^ P ^ i e d z e n i a , i przenosi przedaż za- 
Xvj, ?̂Zay> i le że przed w o y n ą  p r z e d a w a ł  
i p jZ Pari, a iuż i teraz Szląskie,  Marchii  

i  do 5 procent  w y ż ć y  pari 
ĉj1 Lo i ł a t w o ś ć  przeniesienia wfa sno-  

^ 0k ° WQa *e 2 P a p Id r ow e m i  pieniędzmi, 
^ f a s n o ś c i  t ych że  niosą ieszcze pro­

ce nt ,  dla tego w  w y p ł a t a c h  ie chętnie 
p r z y y m u i ą  , i rzadziey ie w y p o w ia d a i ą .

Posiadacz L is tu  za st aw ne go  m aią cy  
w y p ł a t y  nie potrzebuie dla nich w y p o ­
w i a d a ć  Listu za st a w ne go ,  iakto przy  
z w y c z a y n y c h  p oży cz k a ch  dziać się musi,  
lecz  m o że  niemi w y p ł a c a ć ,  lub ie sprze­
dać i pieniądze n a w e t  z z w y ż k ą  prędzey 
odebrać.

A b y  iednak tę korzyść otrzymać, po­
w i n n y  T o w a r z y s t w a  nayusi lniey się sta­
rać puktualnością u trzy m ać cenę L i s t ó w  
zastawnych.

P r z y t ć m  rzadko się w y d a r z a ,  aby 
w sz yst k ie  Listy zastawne na iakich  do­
brach ciążące w  iednych z n a y d o w a f y  się 
rękach; rzadko w i ę c  bardzo w ł a ś c i c i e l o ­
w i  dóbr wielka summa naraz w y p o w i e ­
dzianą być może, i z a z w y c z a y  tylko szcze­
g ó ł o w e  s u m m y  n a y w y ż e y  po 100 tala­
r ó w  w y p o w i e d z i a n e  b y w a ią .

4. P r z y  w y p o w i e d z e n i u  n a w e t  w i ę k ­
szych summ nie grozi takie  niebezpie­
czeń stw o w ł a ś c i c i e l o w i  z ie mskiemu,  iak 
w  z w y c z a y n y c h  p o ż y c z k a c h ,  gdyż  6cio- 
miesiącami p i ć r w ć y  w y p o w i a d a  w i e r z y ­
c i e l ,  T o w a r z y s t w o  go innemi fundusza­
m i  zaspokoić stara się —  dopióro gd yb y  
T o w a r z y s t w o  zaspokoić  go nie b y ł o  
w st a nie ,  co iest p r a w i e  niepodobna, idzie 
wi erzy cie ,  do specyialnćy hypoteki ,  atak 
w ła ś c ic ie l  z ie mski  ma  dłuższy  czas do 
wystarania się pieniędzy.

- Ą. W  przedażach n a w e t  d obrow ol­
ny ch  i p rz ym u s zo n y ch  u łat wiaią  L isty  
zastawne nabycie dóbr, zap ew nia ią  w i ę k ­
szą konkurrencyię kupujący ch  a tćm sa- 
m ć m  w ię ksz ą  c e n ę ,  n a b y w ca  b o w i e m  
ł a t w o  uzyska zostawienie d łu gu Listu 
zastawnego p rz y  g r u n c i e , mn ieyszego
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w i ę c  potrzebuje  kapi tału do na by cia  dóbr, 
a to iest w z a i e m n ą  korzyścią  tak k u p u ­
jącego , iako przedaiąćego.

6. L is t y  zastawne zapewniaią  w ł a ­
ś c i c i e l o w i  mnieysze procenta,  dcgodniey-  
sze st aw ią termina do w y p ł a t y  t y ch że ;  
opłacaią  ie z w y k l e  o S Jakie i w  G r u ­
dniu, gdzie z b y c ie  p r o d u k t ó w  rolniczych 
b y w a  n a y ł a t w i e y s z e .

7. W ł a ś c i c i e l  z i e m s k i  m o ż e  d^ugi 
s w o i e  p o m a ł u ,  n a w e t  w n a y m n i e y s z y c h  
su m m a ch  w j p ł a c a ć ,  w o l n o  m u  b o w i e m  
L is t y  zastawne h y p o t e k o w a n e  w y p o w i a ­
dać i spłacać,  w o l n o  mu inne k u p o w a ć ,  
co także w i e l k i ć m  iest dla niego dobro-  
d z i e y s t w e m ;  z w y c z a y n i e  b o w i e m  dłużni­
c y  rzadko na w y p ł a t ę  cz ąs tk ow ą z e z w a ­
lała , a tak musi  dłużnik m a ł e  su m m y  
Łez u ż y t k u  t rzym ać , a od nich p ła ci ć  
procenta.

8. Na w y ż s z y m  kurs ie  nie  traci 
J łużniK , g dyż  chociaż  z A g ’ o przedaią  
s i ę ,  iednak  dłużnik  ie w y p o w i e d z i e ć  
i al pari w y p ł a c i ć  iest mocen.  Szląskie 
L is t y  zastawne musi  w p r a w d z i e  d łu ż n i k  
i  ó p r o c e n to w y m  A g io  w y p ł a c i ć ,  lecz ie 
też  i w z w y  i  pari p rz e daie —  a ieżeli  stoią 
n i ż ć y  p a ri,  iak  ro b y ł o  w  latach w o ie n :  
18oó —  181 , to od w c l i  właśc iciela  
z i emsk ie go  z a w i s ł o  żądać n a ó w cza s  
L i s t ó w  z a s t a w n y c h  lub o c z e k iw a ć  l e p ­
szych cz a s ó w .

g. N ie m a ł ą  k or zy ść  w ła śc ic ie l  z i e m ­
ski odnosi przez t o , iż  osobistego o b o ­
w iąz k u  nie zaciąga , c a ły  obow ią ze k  tak 

w z g l ę d e m  kapi ta łu  iako i p rocentów c i ę ­
ż y  na dobrach , i z ich prze dażą p rz e cho­
dzi na n a b y w c ę .

K o r z y ś c i  L i s t ó w  z a s t a w n y c h  
d l a  k a p i t a l i s t ó w .

1. O t r z y m u i ą  n a y w ię k s z ą  p e w n o ś ć  
dla kapi ta łu  i p ro ce ntów ,  g d yż  L is ty  z a ­
s t a w n e  h y p o t e k o w a n e  są w  p i e r w s z e y  
p o ł o w i e  wartości  d ó b r ,  i żadne inne h y-  
poteki ie nie poprzedzała.

2. Straty  L i s t y  za s t a w n e  ponieść nie 
m o g ą  , g d yż  cena dóbr nisko się szacuie, 
a gdy by  przez n a d z w y c z a y n e  w y p a d k i

i ta się zm n i e y s z y f a , to ręczą w i e r z y c,e< 
ł o w i  za stratę fundusze Tov* arzystv^ 
i dobra w s p ó ł c z ł o n k ó w  iego.

5 . Nie  potrzebuie w i e r z y c i e l  dozo? 
nad stanem dóbr, gdyż  ten iuż obeyn1' 
T o w a r z y s t w o .

4. Nie potrzebuie  do chodzić  peW® 
ści h y p o t e k i , ani u ż y w a ć  do tego po^0* 
cy  p r a w n i k ó w  —  potrzebna mu ty 
znaiomość  fo r m  L i s t ó w  za s ta w nyc h,  ^ v 
re z fo r m u la r ze  w dołączonych  do 
l a m i n ó w  ł a t w o  poznać mo że .

5 . L is t y  za st a w ne  be z fo rm aln ych  c°s< 
s y i ó w  z rąk do  rąK przechodzić  rJO0  
w  tóm r ó w n a i ą  się g o t o w y m  pieniądz0'  ̂
a przynoszą nadto w i e r z y c i e l o w i  
p r o c e n t , którego z g o t o w y c h  pier  1
w  kassach zamkniętych nie pobiera 
kor zy st niey  iest przeto zapasy na 
p a d k i  pot rz eby  t r z y m a ć  w  Listach 
s t a w n y c h ,  niżel i  w  g o t o w y c h  p i ' 1,1 
dzach , któ reb y  bez użytku l e ż a ł y :

6. Naymnieysze kapitały  w  List?0 
za st a w nyc h  l o k o w a n e  b y ć  m o g ą ,  kt*  ̂
by  bez nich bez użytku  zo sta wały  
przez to o ż y w i a  się cyrktflacy! i
dzy, a p rzechodząc z ręki  d o r ą k  poh 
żaią zarobek iednóy lub d r u g ićy  a j  
ny.  _ (

7. Procenta odbióra w i e r z y c i e l  i’ 
na ymni eyszy ch  k o s z tó w  p r a w n y c h  ? ei 
sy T o w a r z y s t w a ;  w  prz ypadku 
k r y d y  nie potrzebuie  ich p o n o s ić ,  {r ć 
T o w a r z y s t w o  bie rze  dobra,  w  s e k w eS ' 
t rz ym a  ie aż do prze da ży ,  a nie będąc ° \  
w i ą z a n e  do żadnych kosztć w  krydalo?
z d o c h o d ó w  opłaca procenta.  ^

8. Gdz ie  osobne kup ony  proce® 
w e  do L i s t ó w  za s ta w n yc h  są d o ł ą c ^ j ,  
tam w  p rz yp a d ku potrzeby  i p r z e d  t e ^ ,  
n e m  k u p o n y  te sprzedać , a tak W k 
d y m  czasie p ienię dzy  dostać może-,

9. Nie  potrzebuie osobnych kw# ^
na procenta ani k a p i ta ł ,  c o  z a w s z e  k0̂ , 
ta pomnaża , a często os ob l iw ie  
kach  maiątku z trudnemi legitymacy1 ^. 
iest p o łącz on e  —  tu zaś dosyć iest 0 
za ć L is t  z a s t a w n y ,  aby odebrać 
z ł o ż y ć  kup on  p r o c e n t o w y ,  aby  
procent.
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>o. N :e potrzebuie n a w e t  Listu za- 
aWnego w y c i ą g a ć  z kursu przez  adno- 

acyję s w e g o  na nim imienia ,  gdyż dla 
. aP°bieżema zgubie  lub kradzieży dosyć 
est trzybaac osobno Listy zastawne a osob- 

ku p on y  p ro ce ntow e,  gdyż p i e r w s z y c h  
ez drugich nikt nie k u p i —  a ie ż e l i  k u ­

pony procentowe zaginą, dosyć iest zgło-  
przed terminem do T o  w a r zy s tw a ,  

. T®y procenta w y p ł a c o n e  nie b y ł y — mo -  
e prócz tego za ma łą  opłatą L is t y  za- 
avFne z ł o ż y ć  w  kassie T o w a r z y s t w a  —  

JT02- osobno t rz ym ać  spis L i s t ó w  za- 
, a w n y c h ,  aby na przypadek ognia lub 

^ d z ie ż y  b y ł y  a m o rt y z o w a n e  i inne na- 
°tniast w y d a n e .

tr
° r z y ^ c i  I n s t y t u t ó w  k r e d y t o ­
w y c h  d l a  d o b r a  p u b l i c z n e g o .

W s z y s t k i e  k o r z y ś c i , iakie  odnoszą 
/Właściciele z iemscy i ka pi ta l i śc i ,  są k o ­
pyściami dla dobra p u b l i c z n e g o ,  g d y ż  

b o g a c tw  p r y w a t n y c h  st an owi  bo- 
Sactwo k t a i o w e  —  prócz tego

». P r z e z  wsparcie kredytu właścicieli  
, łem s H c h  zm ni ey sz ą  się zrfiiany tychże,  

torg polepszeniu dónr taK m ocn ą  są prze- 
2kodą —  rzadszemi b o w i e m  się staną 

spr?edaże dóbr w  drodze e x ehu cyi ,
L  a - Detery ora cy ie  dóbr przy p i l n y m  
^9 orze T o w a r z y s t w a  staną się rzadsze-

j 3 . O ż y w i a i ą  Listy  zastawne  cy rku -  
,ac(yię pieniędzy,  raz, że  drobne k api ta ły ,  

*0re inaćzóy leżał yb y bez użytku,  loko- 
,v ne by ć  m o g ą ,  a iak p ó y ś ć  w  obieg 

Publiczny —  pow tó re ,  że  Listy za staw ne  
aQie cyrkuluią i m i e y s c e  g o t o w y c h  pie- 
xędzy zastępuią,  nad które n a w e t  mai ą 

9 - o r z y ś ć , i ż  procenta przynoszą —  
»• a« pokaże się w i ę c ć y  pieniędzy  w  cyr-  

yw * podniosą w a r t o ś ć  dóbr nieru- 
° ł ł iych i ru ch om yc h  n a w e t  —  i pomna- 

a się przez to b o g a c tw o  wszys tk ich  klass 
Qarodu.
5  4 . l i ł a t w i a i ą  S ą d o m  lokac yie  depo­
z y t o w y c h  i pu pi l larnych  p i e n i ę d z y ,  tu- 

-ez inn ym  U r z ę d o m  administracyię  tych 
p U a ł ó w , które do i c h  zarządzenia  na­

leżą —  a z tąd dla pupilków i innych in- 
teressowanych rce  m a ł a  w y p ł y w a  k o ­
rzyść.

S a m o  pomnożenie  L i s t ó w  za s ta w ­
ny c h  yv Szląsku,  Marchii  i Prusach za ­
chod nic h  iest nieza prz eczonym d o w o ­
de m , iak są p oż yte czn em i dla dobra p u ­
bliczne o. T a k  w  Szląsku b y ło  L i s t ó w  
za sta w nyc h  w c y r k u l a e y i :  w  roku 1782 
na 1,688,890 ta laró w ,  w  roku 1806 na 
24,000,000 talar.; przeto w  24 latach po­
m n o ż y ł o  się o 22,311,110 tal.; a w s z y s t ­
kie lubo ąpro ce ntow e  stały  o kilka pro­
c e n t ó w  z w y ż  par i.

F u n d u s z e  T o w a r z y s t w a .

K a żd e  T o  w a r zy s t  w o  musi  m i e ć  osob­
ne fundusze,  którerui zastepuie koszta 
administracyi,  p ow ię ks z a  bypotekę,  a tern 
s a m e m  kredyt  L i s t ó w  zastawnych, 
i w  przypadku w i ę k s z y c h  w y p o w i e d z e ń  
k a p i ta łó w  zastępuje d ł u ż n i k ó w  —  p o ­
d łu g  Reg ul am in u T o w a i z y s t w  kredyto­
w y c h  pruskich składaią się te fundusze:

1. Z  ta x  2 talarów od tysiąca w y ­
danych L i s t ó w  zastaw nyc h.

2. Z  k w i t o w e g o ,  które rocznie  i f 6 
od sta w y n o s i —  tudzież z o p ła ty  za przy-  
ięcie L is t ó w  zastaw nych  w  D epoz yt .

3. Z  z y s k u ,  iakie odnosi T o w a r z y ­
st w o z pożyczek za granicą na mniey sze  
procenta zaci ągniętyc h  . niżeli  są te, ia- 
kie  płacą w łaśc ic iele  z iemscy *).

4 . F r y d e r y k  W .  d a r o w a ł  każdemu 
T o w a r z y s t w u  po 200,000 t a l a r ó w ,  a t ak  
u g r u n t o w a ł  fundusz każdego T o w a r z y ­
stwa **).

. 5- Pwecentą L i s t ó w  zast aw nyc h,  k tó ­
ryc h  T o w a r z y s t w o  z s w o i c h  fu nd usz ów

* )  P |’SJ' *n iżon ey  tera*  na targacb pieniężnych euro- 
pcysk ich  stopie p ro ce n to w e j '  ła tw ić y  będzie  T o ­
w a r z y s tw o m  u zy sk a ć  tańsze  p ożyczki,  ile,  że  L i ­
sty  za staw n e  maiace bypoteKi specyialne w wiej’ - 
sz y m b y  stać  p ow inn y  Jłrcdycie ,  niżeli ob ligacyic  
Jt r a f o w e , n ieo p artc  na źadn ey  b y p o lcc c  specy- 
la lney,  tył Ko na kredyc ie  pu blicznym , Uvr. T ł  
W  S zlasK u  iednak fun d u sz  ten t j lN o  do w j p l a -  

cania m n ie js z y c h  za każdćra ukazaniem w y p ła c ić  
się m aiacycb l is tów  rea lizycyyn ycb z tym ob o­
wiązkiem  by ł  przezn aczony, a źcb y  od niego 
na u trzym an ie  ubogich w d ów  i  s i e r o i  iU-obae- 
k ie g o  ro d u  oddawano-

K  2
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n a b y w a ,  a k tó re  corocznie  fundusze iego 
pomn ażała  *).

6. G d y  w  czasie p ośl e d n im  mię dzy  
ter m in am i  p r o c e n t o w e m i  n a b y w a  T o ­
w a r z y s t w o  Listu zastawnego,  zapadłe iuż 
od ostatniego t er m in u  procenta idą na 
korzyść T o w a r z y s t w a  **).

T e  fo«dusze obraca T o w a r z y s t w o :
1. Na opła tę  k o s z tó w  administracyi ,  

opłatę  urzędn ików , n a i e m  kancellaryi,  
r e k w iz y t a  k a n c e l l a r y y n e , neg oc yiacyie  
zagranicznych p o ży cze k ,  przesyłanie  pro­
c e n t ó w  i t. d.

2 . Na a w a n s o w a n i e  p r o c e n t ó w ,  któ- 
r y c h b y  w ła ś c i c i e le  w  terminach nie z ł o ­
ży l i  , na a w a n s o w a n i e  k o sz tó w  s e k w e -  
stracyynych i na melioracyią  dóbr dete- 
r y i o r o w a n y c h .

3. Na zastąpienie strat,  iakieby 
w  przypadkach tanióy przedaży dobr po­
nieść m o g ł o .

P o  zastąpieniu tych  w y d a t k ó w  zb y- 
w a i ą c e  fundusze obraca T o w a r z y s t w o  na 
nabycie  za nie L i s t ó w  z a s t a w n y c h ,  od 
k tó r ych  procenta idą na korzyść T o w a ­
rzy st w a  , i p o m n a ż a ią  iego fundusze.

R o z w i ą z a n i e  T o w a r z y s t w a

nastąpić tylko m o ż e  tak, iak wszystkich 
T o w a r z y s t w  za z e z w o le n ie m  w s z y s t k ic h  
c z ł o n k ó w ,  p op rz e d niczćm  zaspokoieniem 
w s z y s t k ic h  w i e r z y c i e l i  i  z e z w o l e n i e m  
r z ą d o w ć m .

F u n d u s z  u m a r z a i ą e y

czy l i  a m o r t y z a c y y n y  nie iest w p r a w d z i e  
przepisany R e g u l a m i n a m i  T o w a r z y s t w  
pruskich, iest iednak dla podniesienia k r e ­
dytu T o w a r z y s t w a ,  i dobra publicznego 
bardzo u żyt ecz ny ,  zachęca do oszczędno­
ś c i , do zbioru k a p i ta łó w  tak użytecz ny ch

*) Do tego s ł u ż y  n a y w ię c ćy  ó w  p ie r w ia s t k o w y  fu n ­
dusz  darowizna od F r y d r y k a  W .  dany —  taki 
kapitał  k re d y t  podnieść i u t r z y m a ć ,  i fu n d u sze  
T o w a r z y s t w a  z czasem z wielkim  pożytKicm dla  
hraiu  pom no żyć  , i do zniżenia stopy p rocen to-  
w ć y  w krniu p o s łu ż y ć  możo. U w . T ł .

**) G d y b y  T o w a r z y s t w o  p o b ie ra ł o  p rocen ta  antici- 
patwe , a w y p ła c a ło  decursive , m y g ło b y  ieszcze 
zy sk iw ać  na w cześn ieyszćm  w yp ła ca n iu  p r o c e n ­
tów za odstąpieniem iakiego procen tu .  U. T .

dla k r a i u , w s t r z y m u i e  rozrzutność , z3'  
słania od zubożenia  w  przyp adkach nie* 
szczęścia,  um niey s  a zw o ln a  d ł u g i ,  któ­
re ina cz ey  u w i e c z L i ć b y  się m o g ły .

Miasto H a m bu rg  dało piękny przy­
k ła d  u t w o r z e n ie m  podobnego Instytutu* 
w  k tó r y m  każdy pó łr o cz nie  m a łe  summy 
sk ładać m o ż e ,  od k tó r ych  procenta, i o& 
p r o c e n t ó w  procenta m u się rachuią ^  
t y m  sposobem zbiera sobie zw o ln a  kap*( 
tał ,  któ rvm w  k a żd ym  czasie z a r z ą d z i  
m o ż e .  T e n  p r z y k ła d  iest godnvm naśia' 
d o w a n i a  *).

O D M I A N A  M Y Ś L I .

S ą d z i łe m  : że w  te ustronie,
Przed miłością się uchronię,
Le c z  mię idy tkliwe zapały 
I na tey górze zastały. —

Rzekłem sam sobie iuż nieraz: 
Spokoynicyszym będę teraz,
Kie trafi tam miłość sroga,
K ę d y  dla nićy kręta droga. —

Trwałem  w  mym układzie stale,
Że  go nic nie zmieni wcale,
Ale  tkliwey Flory postać 
Broni mi spokoynym zostać. —

Flora tak zręcznie, tak składnie,
Calem sercem lnoiem władnie, 
Chociażbym się chciał i schronić,
Nic potrafię się ićy wzbronić. —

Je y  cnoty,  rozum i statek,
Którą widzę podostatek,
T y le  zrobiły  wrażenia,
Ż e  się moy umysł odmienia. —

Ja ią w t ć m  winić nie mogę,
Ż e  uczułem w  sercu tw o g ę ;
Tylk o  moic serce tkliwe,
.Że w  nadziei nieszczęśliwe. —

z W . . .  Ł . . .  J. de J a k i m o w i c z -

*) P o d o b n e ,  chociaż co się t yc ze  celu zupełnie  
mi ennćy  is toty , są Hassy  Os z cz ędnośc i  niia*1® 
W i e d n i a  i B e r l i n a ,  tudzież po  innych miasta® 
zał ożone.
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K R Ó T K A  W I A D O M O Ś Ć  O W  f S P I E  
ST. d o m i n g  o.

s  —
Domingo,  cz yl i  Hayti,  naypięknieysza 

? w ysp zachodnio indyyt>kich, po odkryciu 
JJy Przez K ol um ba,  dłu go była w y ł ą c z n ą  
^ s z p a n ó w  własnością.  P óź nid y  z a ło ży l i  
_u Francuz i  osadę, która n i e b a w e m  sta- 
a się znaczną,  w  r. 1790 trzecią część 

* y s p y  z a y m c w a ł a  z ludnością w i ę c ć y  
a  ̂ -0,000 b i a ł y c h ,  4 5 o , o g o  N e g r ó w  nie- 
^oln k o w ,  24,000 Mul ató w .  R o k u i 7 9 i  
^ b u c h ł o  p o w s t a n ie  mię dz y  Negrami 

t r w a ł o  przy strasznych zgrozach z nie- 
a demi prz erw am i aż do r. 1804, w-Jtto- 

' '  "A Fran cuz i  zu pe łn ie  zostali z St. D o ­
mingo w y p ę d z e n i ,  a N e g r o w i e  i Mulaci  

t w o r z y l i  l ’ ;ąd, na którego czele posta­
wili  Negra Dessalina. Zr ze k łs zy  się n a z a -  

Sze z w i ą z k ó w  z F r a n c y i ą ,  zobo wiąza l i  
Sl? przysięgą,  r acz ćy  z g i n ą ć , i a k r a z i e s z -  

poddać się p an ow ani u E u r o p e y c z y -  
?°vv. Zmienio no imię  St. D o m ing o  
1 Przy w r ó c o n o  w y s p i e  d a w n e  i ć y  nazwi-  

Ha y t i ,  iakie m i a ł a ,  g dy  ią K o l u mb  
dkrył, Dessalin w y  niesiony do godności 

tjesarza pod i m ie n ie m  Jakoba I., b y ł i e d -  
bąk t y r a n e m ; u t w o r z y ł  się p r z e c i w k o  
ttjemu spisek i w  uc ieczce od nieprzyia-  
Cl°l otoczony,  został  z a m o r d o w a n y .  Po 

śmierci  przednieys i  z iego O f i c e r ó w  
etion i K r z y s z t o f  w ie d l i  spór o p a n o w a -  

ie. K r zy sz t o f  m ia ł  s w o i ę  g ł ó w n ą  k w a -  
®rę na p ó łn o c y  w  Cap F r a n ca is ;  Stron­

n y  Petio na  osadzili południe  i P or t  
u - Prince. W  r. 1810 ob a dw a  zaprze­

dali k r o k ó w  nieprzyjacielskich i podzie- 
twszy się na pó łn ocy  i  południu,  rządzi l i  
raiami w  f o r m i e  republikańskiey.  Atoli 
v r* l f l io  k a z a ł  się K r z y s z t o f  w  części  

j ^ o i ć y  ogłosić Monarchą pod imie niem 
^ enryka I. U pa d e k  i s a m o b ó y s t w o  iego 
3 w  ś w i ć ż ć y  w s z y s t k ic h  pamięci .  Boyer ,  
astępca Petiona i R z ą d c a  w  części  repu- 
^kańskićy w y s p y ,  na p i ć r w s z ą  w iad o­

mość o r e w o l u c y i  w y r u s z y ł  d o C a p H e n -  
i za s w o i e m  p r z y b y c i e m  wsz ys tk o  

&alaz.f w  nieładzie;  lud bez naczelnika,  
arb na łu pie z tw o  w y s t a w i o n y .  Jed- 

akże ocal i ł  ieszcze 11 mil ion,  do la ró w

i przeniósł  ie do Port  au Pr4r.ce. P r z y ­
w r ó c i w s z y  spokoyność,  p o łą cz y ł  obadw a 
Państ wa,  1 został ogłoszony Naczelnikiem 
oał ćy  Rzec zp osp ol i t ey.  P or t  au P n n c e  
zamieniono w  S t o l i c ę , a Cap H enry  
w  Cap Hayti.  Ludność od czasu p o ł ą c z e ­
nia tych kraiów* twmrzy naypstrzeyszą 
m a s s ę ,  iaką sobie w y s t a w i ć  m o żn a ;  
T w a r z e  nayciemnieyszego czarnego k o ­
loru przechodzą przez w sz ys tk ie  stopnie 
aż blisko dc białego e u r o p e y s k i e g o ; zbie­
gi z Kuby, m ó w i ą c y  z ł a m a n y m  ięzykiem 
hiszpańskim,  z lani&iki z ł a m a n y m  angiel­
skim; w y c h o d źc y  zKuraęao,hoi lenderskim; 
pierwotni  Czarni  i Mulaci,  których  ięzyk 
igst gałęzią  fr an cusk ie go; nakoniec  m a ­
ła  liczba osadników z E u r o p y  i A m e r y k i .  
Mulaci  są dumny mi;  pyszni ze sw o ie g o  
iaśnieyszego kolor u. pogardzaią Negrami 
iako n ikczemne mi  is totam i,  a iednak 
bez ich  p om ocy  niepodołal iby publ iczne­
m u  zarządowi.  Mulaci  n a y w i ę c e y  maią 
francuskie w y c h o w a n i e  i są m ie sz k a ńca ­
mi miast. Prezydent  B o y e r  iest iakże 
Mulatem.

S K Ą P I E C .

- D 0b r * e  sc b o w a w szy  swoią g o to w izn ę ,  
W ra c a ią c  skąpice  w p a d ł  z b rze g u  w głębiznę ,  
W id zą c  to wieśniak « s w e j  poblish ićy  niwy, 
P rzy b ie g a  m ó w iąc:  „ C z ł e c z e  n ieszczęś liw y, 
D a y  mi twą rę lię ,  a w ylczicsz  sn adn o.“  —  
, ,N ic  dam “  r z e k ł  skąpiec i u to n ą ł  na dn o .

N. H o s z o w s k i .

P R Z E C H A D Z K I '
P O  O K O L I C A C H  L W Ó W  A.

Ś W I Ę T A  Z O F I I  A.

T ra n sea t, dum ne p ereal tcmpus.

S z a n o w n y  czytelniku, k t ó r y  tylokrotnie  
z w ie lką  c ierpl iwością  o d b y w a ł e ś  z na 
m i  prze chadz ki  po pięknych i szkoda t y l ­
ko , że m ało  znanych okolicach L w o w a ,  
uday się z nami dzisiay na mieysce,  gdzie 
natura hoynie  2 pełnoro ga rozlała dary
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s w o i e ,  gdzie  drze w a  lub soczystemi o b ­
ciążone są o w o c a m i ,  lub daią c h łó d  
p rz y i e m n y .  P ó y d z i e m y  do St. Zofii .

O ! iakże m i ł o ,  k o ło  ie y  sk rom n ego  
k o ś c i ó ł k a s p o c z y  w a ć  w c i e n i  starożytnych 
b u k ó w ,  pam ięta ją cy ch  za p ew n e  ieszcze 
o w e  błogie  c z a s y , k ie d y  grono dobra­
n y c h  p rz yj ac ió ł  śp iesz yło  w  to m ie y sc e  
do gościnnego wła śc ic ie la  t ć y  w i o s k i  *) 
t r a w i ć  w i e c z o r y  śród z a b a w n e y  i uczo- 
n ć y  r o z m o w y .  T e r a z  g łu c h e  tu panuie 
m i lc z e n i e ,  osierocony gaik zdaie się do­
tych czas  o p ła k i w a ć  stratę założyciela  s w o ­
jego , a ta posępność przeto, samo w i ę k ­
sze sp r a w i ła  na nas w r a ż e n i e ,  żeśm y 
p rz ys z l i  do St. Zofii  p e ł n i  u szan ow ania  
hu tem u m ę ż o w i ,  k tó rem u ona winna  
s ł a w ę  i w z i ę t o ś ć  swoię.

D o br ze  m y ś lą c y  założyciel  St. Zofi i  
maiętność tę przeznaczy ł  po śmierci  sw o -  
i ó y  na cel d o br oc zyn ny  **),  a iak iest 
pięknie,  kiedy kto hoyną dłonią i o t w a r ­
c i e  c e l e m  uzyskania p o c h w a ł y  u św i a ta  
rozsy pui e  dary dla c i ćrp iącćy  ludzkości 
i  staie się dobroczyńcą potrzebnych,  k t ó ­
r y c h  wd z ię cz ność  w  ś w i ą ty n i  cnoty nay- 
ś  w ie tn ie ys zy  s t a w ia  m u  o ł t a r z ,  tak da­
lek o piękni ćy ,  kiedy kto n ie w ie le  daiąc, 
daie nie w  celu błyszczenia , ale w  za­
miarze uczynienia  istotnćy ludzkości  przy­
słu g i .  Niec hcąc,  ażeby naiemna p o c h w a la  
Ba t y m  ś w i e c i e  nie rumieni ła  skromn o­
ści  iego, do pie ro po śmierci  pragnie być 
j a w n y m  ze sk u t k ó w  dobroczynności  s w o -  
i ć y .  T a k  ' w ł a ś n i e  m y ś l a ł  za ło ży c ie l  St. 
Z o f i i ,  a myśl  sama,  że znayduie my  się 
w  m ie ys c u  , gdzie  ten rzadki mą ż prz e­
m i e s z k i w a ł  i d z i a ł a ł ,  lepszymi  nas u c z y ­
ni ła .  Niepodobna n a w e t  b y ł o  o czem 
ts łćm p o m y ś l e ć ,  t a m,  gdzie  ś w i ę t e  iego 
cieni e  w k o ł o  nas o t a c z a ł y ,  t a m,  u stóp 
św iąty ni  P a ńsk ie y  w z n o s z ą c ć y  się sk rom ­
n ie  , iak życz enie  cnotl iwego,  zp oś rodka  
d z i e ł  w s z e c h m o c e e y  ręki JJoga. W i c i e  
j u ż  w sp an ia łych  i p rz e py ch e m  iaśnieią-

S l .  Zoiiią  ^alożjS ! u p ię h n l ł  s. p. S e k r e t a rz  L u -
};1 e a ii *.

* *)  Łukie-wicu 2apisał S t ,  Zofiią Pannom m iłosiern ym  
p od  w a ru n kie m  , by  u b o g ie  i m c w t r t i U  w y p o s a ­
żały-.

cy ch  w i d z i a ł e m  s'vyiĄtyń Pańskich, gdzi® 
w sch o d n ie  m a r m u r y  i drogie  kruszce 
w a l c z y ł y  o p ić r w s ze ń st w o  z sobą , gdzie 
arcydz ie ła  rze źb y  i malarstwa  św ia d czy ­
ł y  o du m ie  c z ł o w i e k a ,  ale skromność 
w  domach p o ś w i ę c o n y c h  L c  oboyności 
w i ę c ć y  mnie uymuie,  iak zd u m ie w a ją cy  
w p r a w d z i e ,  a iednak czczy  przepych  świa­
ta. R ę c z ę  , że  nigdzie tak szczer ze nie 
m o d l i łe m  się, iak u St. Zofii, którey obra­
z y  nie m o z a i k o w e m i  d rape rya m i ozdo­
bione b y ł y ,  ale u w ie ń cz on e  k ło sa m i  i bła‘ 
w a t e m  p o l n y m ,  bo c z ćm ż e  iest naw®* 
p łó d  m i s t r z o w s k i e y  ręki K u n o w y  przy 
i e d n ć y  t r a w c e  u t w o r z o n ć y  ręką W s z e c h ­
m o c n e g o ?

Z a c h w y c i w s z y  się do w o l i  p o ło że ­
n i e m  St. Zofi i  i ć z a r o w n y m  z gór  ićy 
na Stol icę w i d o k i e m ,  oddalaliśmy p ow oh  
z u m y s ł u  naszego popęd p o e zy y n y ch  unie­
sień, bi orąc się do prozaicznych rzeezyi 
to iest do i a d ł a , a co w i ę k s z a ,  do śmie­
tany. B ę d ą c  na w s i , trzeba wie.yski® 
iadać p o t ra w y .  D aleka  prz echadzka  spra- 
w i a  dobry a pe t y t ,  i tak ma ią c  przed so­
bą m isę  w y b o r n ó y  śmietany,  w sz ys tk ie  
zatrudnialiśmy z m y s ł y .  O c z y  iednakże» 
ś m i a ł o  m ó w i ć  mogę,  n a y w i ę c e y  skorzy­
stały , s iedziały  a l b o w i e m  przed nami 
piękne panienki  piiące k a w ę  a p rz yt ćm  
zatrudnione robotą. S k r o m n y  ubiór  w i e ­
le do d aw ał  im p o w a b u  i ta n i e w y m u s z o ­
na w esołość ,  n ieob aw ia ią ca  się u w a g  kry­
t y k ó w  sa lo n o w y c h ,  ani przekroczenia  za­
sad etykie ty.  JNim ieszcze s ły sza łem ich 
i ę z y k ,  iuż roboty w  ręku zd r a d z i ły  ie, 
k i m  b y ły .  Patrząc  na n i e ,  m n i e m a ł e m  
z n a y d o w a ć  się w e  W r o c ł a w i u ,  lub B er­
linie , gdzie  i przechadzka nie uwaln ia  
k ob ić ty  od r o b ó t ,  ba n a w e t  w  teatrze 
umieią raze m unosić się nad pięknościa­
m i  Houwa ld a ,  lub Mil lnera i u w a ż a ć ,  aże­
by w  pończosze oczka nie opuścić .  Al® 
m ó w i ą c  p r a w d ę ,  ł a d n y m  panienkom 
z a w s z e  ładnie,  w  i a k i ć m k o l w i e k  będą 
one położeniu,  i c z ć m k o l w i e k  zatrudnio­
ne. Jednak że  (p od da jąc  się n a w e t  pod 
sąd r o z g n ie w a n y c h  w y z n a n i e m  m o ić m  
kobi e t )  l e d w i e b y m  nie o d w a ż y ł  się p 0'  
w i e d z i ć ć ,  że  l e p i e y  im do t w a r z y  przy



taboreuie, z robotą , niźli  śród mo dnego  
Prożniactw:ą w  oknie z lorynetką w  ręku,  

kartami do w y kład an ia  kabały.  P ięk -
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**e Panie  1 w y  nie urazicie  się ot worto-  
C19 moią , p is zę,  iak m y ś l ę ,  po prostu, 

a sądzę, %e i w y  teraz brzydzicie się iuż 
t rzesadzonemi p o c ł i w a ł a m i  i ch ci a ły b y-  
®c5e prawdy , byle  tylko ta p ra w d a  nie 

fa znyt  ostra 'i ciernista, ale i o w s z ó m  
gdzieniegdzie  różam i posypana. Kto nie 
2\Vyk<ł poch lebiać  w a m  z p r z y z w y c z a ie -  
Q’a > ale często p r a w d ę  p o w i ć  , tego po- 
PhWa?a będzie u w a s  z a p e w n e  m ia fa  
Miększą warto ść  i vyiarę,  niźli pochleb-  
®tvva nudnego Ad onisa ,  z których w y s a -  

śmieięcie  się. Z a  tomi  idąc zasada- 
któż  roi nie u w i e r z y ,  gdy p o w i e m :

Ż e  z wami szczęście przybywa,
B e z  was ponura iest radość,
W y ł o  serua czyniąc zadość,
Lube spaiacie oguiwa.

S zczęsn y ,  komu wasze dłonie,
Śród przykrćy życia  podróży,
Pielą wieńce z wonnćy rdzy,
1 ktada mu ie na skronie.

Ł e c z  bez was żywot nieznośny 
U p ływ a  w nudacii bez końca: 
IJsyćhaniy , iak bez słońca 
Dzieci kwiatorodr.ćy wiosny.

Ob ło ki  iuż się cz ernić  z a c z y n a ł y ,  od­
g ł o s y  dalekich g r o m ó w  blishą z a p o w i a ­
d a ły  b u r z e ,  ale m y  iuż b y l i śm y  w  do- 
w.u , gdy w y b u c h ł a  z całą w ś c ie k ło śc ią  
Jefnićy m o cy .  Bezp iecznie  , bo z okien 
w ła sn eg o  pomieszkania p rz yp a tr yw al iś ­
m y  s i ę,  i ak b ł y s k a w i c e  k r ą ż y ł y  po n ie ­
bie’ h u c z a ł y  g r o m y ,  a grad z dć sz cze m  
zm ięszab y padał" na przelękłą  ziemię.  
J e ś l i  burze są potrzebne w  ś w i e r ie  f i z yc z­
n y m  , d la cz e gó ż  skutki ich tak okropne, 
i w  iednćy ch w i l i  niszczą niekiedy o w o ­
ce ki lkom iesięcznóy p r a c y ?  C z y i 1-: na­
tura ty lko ze szkodą iednego może byó 
dla drugiego dobroc zyn ną ?  Przebacz na­
turo!  ia nie szemrzę p r z e c i w  o d w i e c z ­
n y m  po stan ow ieni om  t w o i m ,  mó yt o  tyl­
k o  słaby rozum poiąć  cię nie m o ż e  I

. w .1.
■ » W V v "

D O  W S Z Y S T K O  G A N I Ą C E G O .

'- 'h c ia łe ś  : b y m  be/, końca , m iary  
V. y s z y d z a ł  w szystk ich  p r z y w a r y ,
ISa cię p ie rw s zy  i ąd wypadnie  : 
W s z y s t k o  ga n i s z !  —  C zy  to la i lm -?  —<

A . . . —

W I A D O M O Ś C I  

dl a  t o w a r z y s k i e g o  p o ż y c i a .

Z o L w o w a .  —  D n ia  2. W rze śn ia  dano T r a je -  
y j i ą  P .  Vt ę ż y h a : G l i ń s k i .  Z a p a ł ,  piękność  stylu,  
B a c h c tn e  u czu cia  są g łó w n em i zaletami tego dramina- 
kycżnego dz ielą .  G liński ,  o s iw ia ły  w zb rod n ia ch ,  p rze ­
raza i w z b u d z a  w nas L t o ś ć ,  miutany w g ł ę b i  serca 
• Woiego w y rz u ta m i żalu i sk ru e b y .  Z n a la z ł  w P .  N o ­
w a kow skim  a r t y s t ę ,  k tó ry  z g ł ę b i w s z y  do sk o n ale  cały  
Un piękny c h a r a k t e r ,  o d d a ł  go p r z y z w o i c i e ,  mocno 
^suiia lo.  W T r e p c e  m a lo w a ł  nam auto r  polskiego 
■“ t e w o l e , męża n ic/giętego u m y s łu  i n iezachwianego 
k*rr’a. R o la  la należy do le pszych ró l  P. B cn sy .  W i- 
«ać b y ł o ,  tak- ogień b ły s k a ł  w oczach iego , iak go  
*ap»ł p r a w d z iw y  p r z e n i k a ł ,  kiedy do n a y w y żs zc g o  
P r zy p ro w a d zo n y  uniesienia te s ła w n e  w y m a w ia ł  w yra zy :

• i l c h o c i a ż  mi w r a z  z życiem  w o ln a  dusza wlana, 
P ie rw szy  raz  p rze d  c z łow ie k ie m  uginam  kolana.“

-  e ty k a  chcąc  z a m o r d o w a ć  G l i ń s k i e g o , w strzym an y  
Heleny zaw cześno w ypuśeił oręż z r ę k i , póżniey

d o p ie ro  trzeb a  to b y ło  u czy n ić .  W  akcie  2 ,  k iedy  
w s zy sc y  o p ro c z  A n d rz e ia  z od k ry tem i głow am i stoią 
p r z e d  C arem , ieden ty lk o  C ze lad y n  zapomniał się i Stał 
z nakrytą  g ło w ą  T e  i tym p od ob n e  ty lk o  b łę d y  w y -  
rz u c ić b y  można terażn ie/szey  p rze d sta w ię  G l iń s k ie g o ,  
w  ważnieyszyci.  położeniach w szy scy  by li  na sw oie m  
m icyscu , P u b l ic zn o ś ć  u rad ow an a grą  ak torów  i za­
chw ycającym  I’ . V tęźyk a  ta lentem liczDe da w a ła  ok la­
ski , z uniesieniem s łu c h a ła  sz czy ln ie y szy ch  inicysc te y  
T r a jc d y i  i na k o ń c u  w y w o ł a ł a  P P .  N o w a k o w sk ieg o  
1 Bense. P a r t e r  nasz  zb liża  się iuż cokolwiek do p a r­
te ru  p a ry zk ie g o  w  teatrze  Fr.Mcais , s łysz  łem , iak 
w iciu  u m ie n c  na pamięć n iektóre  se tn y  G liń sk .eg o .  
r e c y to w a ło  ie p rze d  aktorami.  Podobnie  umicią p ran- 
cuzi Swniego Rasyna i Korn ela .  X. X.

Z  R o s s y i ,  —  E m ir  Haider d a r o w a ł  r o s y j s k i e ­
mu pose lstw u  w B uk a reśc ie  rękopism o perskie  pod *y- 
tu łem  ; Tezkierti M ukim  Khar.i. P r ze z  B a ro n a  Ileycn- 
d o rfa  d o sta w s z y  się do P e t e r s b u r g a ,  p rze ło żo n e  z 0- 
Stcło p rze s  P .  S ę k o w s k ie g o ,  Zav.iera  w ażn y  do da tek  
do H istory i  p o w s z e c h n e j  Hunnów j o b ra z  panow an ia  
r * b c l i ó w w  B u h are ś c ie  od r ,  i 5o5 —■ 1709 i da lszy
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ciąg Hi s tory i  C h o wa r e z mu  od śmierci  A b u l  - Glmzi-  
Bp ha de r  - C h a n a ,  aż do końca 18 wiehu.  A ut o r e m 
dz i eł a  tego iest Mahomme d J u s s u f - i b a  - Hhadjo - beka 
S e k r e t a r z  ( M u r e h i )  Xięcia B a l k u  panui acego i y ca  r.

'L W ł o c h ,  —  A r c y  - Xiężna Maryi a  L u d w i k a  
Xi ę ż n a  P a r m y  stara się t roskl i wi e  o pomyśl ność  itraiu, 
kt o re go  opiekę Opatrzność  iey p or uc z  ła.  Za le dwi e  
uk o ń c z o no  most  p r z e z  T a r o  w Xi estwi c  P a rm y  , gdy 
ł a s k a wa  Xi ężna r ó wn i c  t ros k l i wa  o do br o  mi es zkań­
c ó w  Pi ac en z y ,  rozkazał a  także  postawi ć  na rzece  Trcbi i .  
U r o c z y s t oś ć  zał ożeni a  hamienia węgi e l nego uświetnio­
ną został a  obecnością N S j  Ce sa rs t wa ,  a medal  na pa­
miątkę  prz e z  Manf redi ni ego wy r ż ni ę t y ,  ws k azui e  nam 
na p rr cd ni ćy  stronie ieden w d r ug i  wł ąc z on e  obrazy  
NN.  Ce s a rs t wa  (canite iugata) z napisem: F R A W C 1S G  J S  
I.  A U S T H  I M P .  C A n O L .  A U G U S T A .  C O N I U X . } 
zas  na st roni e  ty l ney  napis :

‘VI L U D O V I C A  
A R C I I  AłUST D U X  P A R M .

F I L I A
P O N T I  T R E B I A E .  A D D I T O  

A U S P I C I I  L A U R E M  
llVl M I S  U?
C Ó R A  Ni 

P A R E N T I B .  A M A N T I S S .  
a . M D C C C X X V .

Uk oń c z en i e  tego most u ogł asza  medal  prze® Santarcl  
l e g o  rznięty , k tórego przedni a  st rona wys t a wi a  do­
b i e c  traf iony o b r a z  Xiężny z n ap i s e m ,  M. L U I )O V .  
A R C H .  A U S T R .  R.  G.  F A R M .  P L A C .  E T .  V A S T .  
D U X . ; t y ł  zaś napis u e z ą cy i  *)

T R E 8 I A  
H A N N I B A L T S  

A .  R X X X V .  V .  C.
L I C l i  T E N S T E I N I I  
A .  M n C C X X X X V I  

S O U V A R O F H .  E T .  M E L A S  
A  ] \ I R C CL X XX XV I I I I .
V l C ' i  O RI I S.  M A G N A  

E X  D E C R E T O .  A l  G U S T  AE 
A.  MI>OCCXXI .

P O N T E  I M P O S I T O  
U T i M T A T E  P O P U L O B .

F E L I X
Pi asc zys te  ł o ży sk o  T r e b i i , tak w  starożytności  iak 
i w nowszych czasach b y ł o  wi downi ą  wielkich w y p a d ­
k ó w  świata i p o t r z y k r o ć  w tychże  r o z s t rz y gn i ę t y  b y ł  
los  wy ż s zy ch  W ł os z ec h .  T u  tu  ̂ Hanni bal  na 218 lat 
p rz e d  narodz eni em Ch r ys t u sa ,  odni ós ł szy  wielkie  zwy-  
c i cz t wo nad P r ok o n z u l c m  Scmproui uszeni ,  og ł os i ł  s.ę 
s t raszny m p rze c i wn i ki em R z y m u  , z k t ó r y m p rzy s z ł a  
W ł a d c z y n i  ś w i a t a ,  w okresi e  s w e y  z u p e ł n e y  potęgi  
i cnot  o b y w a t e l s k i c h ,  lat dziesięć o s w ó j  b y t  wa l cz yć  
musi ał a  * * ) . —  R w a  p ra wi c  tysiące lat u p ł yn ę ło  potem,

*) Ze  s w e y  krótkości  i p ra w d z i w e g o  st y l u  Latinó'*’, 
sądzimy być  autorem tego napisu P r ze ł o ż o ne g o  
Xi ążęcego Muzcu  ’n Opata  L a m a ,  k t ó r y  z. wielu 
dz i eł  o starożytności  znany iest uczonemu ś w i a ­
t u :  Iscrisioni antiche collrcate ne’ m uri iella sca­
la Farnese e spiegati. Farma  1818 i Tavola ali- 
m m taria FeU jate detta Trajann n stitu ita  alla sna 
vera Uziom . P a n n a  1819.

**) Od b i twy  nad Trcbi i ą  w późney iesi(ni  aż do 
A s d r u b a l a  nad rzeką  Met aurns  207 lat przed 
n ar odz eni em C hr y st usa .  G dy  Hanni bal  u y r z o ł

iak w tey samey o k o l i c y  ieden z n a j l e p s z y c h  p a t r y 10' 
tów A us t r y i ac ki cb  , Xiążę W a c ł a w  , znakomi tego P°" 
kolenia b o h a t e r ó w ,  Li chtenstc i n , s t a n ow c z e m zytp  
oięztwcin nad woyski em hi szpańsko - f rancus ki ćm P°* 
wr óc i ł  o r ę ż ow i  A u s t r i a c k i e m u  we  W ł o s z e c h  utraeó* 
ną prz e wa gę  , d. 16. C z e r w c a  1745. z d o b y ł  L o m b * r'  
dyią , 1 ier iont  o c a l i ł ,  pomści ł  się na tym samym alC' 
przyi aci cl u śmierci  oyc« , k tó r y  wal czac  w  r o k u  17°- 
nad Rormi dą  , po bohaterski m boi u z*pałaszem w r<* 
bu p o l e g ł ,  i u s p r a wi e dl i w i ł  wy sok i e  z a uf a n i e ,  kt - f '  
p oł o ż y ł a  w nim C e s a r z o w a ,  mieniąc go s w o i m przyj*’ 
c i c l cm *). —  W piędziesiąt  t rzy  l a l a ,  na temże samś,n 
pi lu b o i u ,  Rossyianie  i A u s t r y i a c y  p o d  Suwarowe® 
i Mcl ascm uderzy l i  na w o y s k o  f - an c u a k i e ,  c iągD?ce 
z Mac do nal dcm śpiesznym poc hode m z N e a p o l u ,  • ’?. 
się na równi nach Pi emontu p o ł ą c zy ć  zc s w ci c mi  p°* 
M or e a u.  F r a nc u z i  wal cz yl i  tu z większa od wa gą ,  i**1 
w o y s k o  Karol a  V I I I . ,  k t ó r e  p od FĆrno’v o  nad T»f°  
( d n i a  6go Li pc a  I4ę5. ) u t o r o w a w s z y  sobi e  drofi? 
p r z e z  zastępy nieprzyjaciel skie  do F r a n c j i ,  m>*’ 
sto spodzi ewanóy  z d oby cz y  nie z os t a wi ł o  nic ludo® 
włoskwn tylko pamięć f ran.  u. .k.ćy wr zaw y (^uriafra^* 
cist). Jednakże  tą razą r o z b i ł y  się us i ł o wani a  Frań." 
c u z ó w  i mężnego ich D o w ó d c y  o n i ewzruszona  o d ws g ł  
ich p rz e c i wn i k ów ,  i Macdonal d cof nął  Się za Apeninyi 
a by  d r og ą  nadbrzeżną  p r z e z  Sar^ana i Sestr i  mog* 
szczątki  swoi ego w o y s h a ' d o  Ge.nui spr owadz i ć .  W ty® 
trzechdni r . wym ol brz y mi m boi u  (17,  18 i 19. Czerwc*  
1799 ) w e d ł u g  zeznania S u w a r o w a ,  A u s t r y i a r y  i RoS'  
syianie walr.zyli  po b o h a t e r s k u ,  a drugi  LiciitcnstcHJj 
p o t w i e r d z i ł  tę dla o y cz y z n y  nac.er przy i t . nną  pra wdę ,  ■* 
ón tahże odzie!)zicąią ł ducha bohaterski ego swoi ch prz od­
k ó w , —  T a k  wielkie w y p t d k i  świata s pr aw i ł y ,  ź t  b i z e* 
gi T r c b i i  s tały  się hl ąssyczną ziemią dla hisżoryi  ( 7V*' 
bia m agna) ; atol i  i l ekroć  t r w o d z e  śmierci  poświęcone,  
za ws z e  dla ludzkośc i  smętne stawiaią w.spomuicnia; 
P r ze c i e ż  na teraz p r z e z  t r os k l i wo ś ć  Ma r y i  Ludwi ki  
( t r zymał y  dla iey poddanych bł ogi e  przeznaczenie 
( Trebia F slix);  poni eważ  nad ł oż y ski em piasczyste® 
T rc bi i  , szerokić in milę w ł o s k ą ,  wznosi  się iniost, óie 
ustcpui e  ón nic co do tr wał ośc i  i piękności  s w e m u  bratu 
nad T a r o  i nadaie różnym częściom k ra i u  związek,  
p r z e r y w a n y  często powodzi ą  t r z e k i  lesney.  —  Oby 
tćz i dz ieło t o ,  poświ ęcone  p oż yt eczn y m z atrudni e­
ni om p j k o i 11, nie by ł o  kiedy wściekłością  w o yn y  zniss- 
c zo . iB ,  bu gd ay  się tu nie s po t y ka ł y  nieprzyjacielskie 
działa  , lecz ty l ko  w o z y  ł a dov j ne  p l onem ziemi lub 
w y r o b a m i  p r z e m y s ł u ,  oby wiekami  od po w i ad a ł y  ŚU'  
chętnym zami arom s w e y  Za ł o ż y c i e l k i ,  która  pożytecZ'  
nemi b u d o w a m i ,  upi ększeni em S t o l i c y ,  st aranności f  
o sz anowne  szczątki  V e l e i ,  pomno ż e ni e m bibli iotehi  
k r a i o w ć y  i M u z e u m , ws par c i e m r o l n i ct wa  i z achęł? 
do p r z e m y s ł u  , okazui ąc  się . b y ć  do b r ot l i w ą  Matk? 
ł t r a i u , za ht órćy  p ow o d ze n i e  i d ł ugi e  ż y c i e , codzien­
nie , s z czcgól ui ćy  zaś d z i s i a y , tysiące iey mi eszkań­
c ów s w e  go r ą ce  modł y  do Wsze ch mo cn e go  zasełaiąę 
a pamięć iey  ieszczc  nayodl egl eys  po t omk o wi e  pełni  
wdzięczności  i u sz a no wa ni a,  czcić  będą z n at wi ęks z?  
szczerośc i ą  lako s z l z c h c t ue y  C ó r ki  D o m u  I i absbui 1- 
6° " ' -  R  —  r.

g ł o w ę  brata  s w e g o  , podwóynyrr.  ból em ciśnio 
ny , miał  w y r z e c :  „ A g n o s c tr i  se fortunam  G * ’
th‘dginis.“

*) Tern nazwishicm uczc i ł a  Mar yi a  Ter cs i a  Xięci* 
W a c ł a w a  Li chtenstei na

U cd akcyia  Józefa  B  c n s y, —  D r u k  P i l i c r ó w .


